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Post~p techniczny kraju 
podniesie dobro.byt mas pracujących 

Doniosłe uchwały Konferencii Uspri:wnień i Wynalazczości 
Wygłoszone na konferencji wynalc.zC210ści i usprawnień referaty dyrektora 

LeS'2':ą, znanego racjonalizatlora metodbudownictwa Krajowskiego i organizatora 
pierwszego Klubu Wynalazców inż. Starachowi<:za wywołały ozywioną dyc;. 

kusję uczestników narady. 

inne, gdzie tylko ulepszenie to może hyc 
zastosowane. 

Narada wyraża przekonanie, że wykona 
nie jej zleceń przyczyni się do dalszego 

W dysku~ji ~abieral~ głos pionierzy \ wzmoienia we ~szystkich re~C>rtacb gos~ rozwoju masowego .ruc.hu , ra.cjo.nalizacji 
ruchu rac]onahzatorsk1ego, robotnicy podarczych akcJ1 przenoszenia ulepszen : nowatorstwa. potęzneJ dzw1gm w bu-
oraz inżynierowie. technicy i naukowcy dokonanych w jednym miejscu pracy na I dowie podstaw socjalizmu w Polsce. 

w wypowiedziach swoich omówili doro
bek wynalazcrrości załóg poszez~ólnych 
fabryk. Na konkretnych przykładach 
wskazano na poważne osiącmiecia racJo
nalizac1\, znaidujace wyraz zarówno we 
wzroście produ'.{cji jak i w podniesieniu 
jej iakl)Ści. 

Dyskusje podsumował dyr. dep. techni 
ki PKPG, inż. Mieczysław Lesz. 

W zakończeniu ob~ad zebrani uchwali
li rezolucję, która głosi na wstępie, iż 

w wyniku caoraz szerszego stosowa
nia nowej techniki i opanowywanja 
jej puez przod•1ją~ych robotników. w 
wyniku po<lniesienfa P'J'7.iom11 iydowe 
go klas;v t'obotniczei i 'P.erokie~o 
•)twarcia dla niej dostnou do nnnki 
i wiedzy technicznej, radzi się w Pol
sce ma&"wv mch raci0!'1alb:qcji. WY
nalaz~§ci j qow~t~ntwA. iako nnwa 
W-Yi:sza forma współzawodnictwa pra
cy. 

Za dewa~uacię funta 
płaci ang:elska klasa robotnicza 

Po ogłoszeniu dewaluacji funta szterlinga 
wiadomości ze wszystkich krajów świata ka
pitalistycznego brzmią niemal jak komunika· 
ty wojenne i przypominają żywo katastrofa}. 
ną atmosferę krachów bankowych w 1929 r., 
w roku rozpoczynającym wielki kryzys gos
podarczy. 

Wśród członków związków zawodowych 
w Anglii panuje wrzenie, spowodowane 
pierwszymi ':!kotkami dewaluacji. Jak ,wia!ło, 
mo, dewaluacja spowodowała już podwyżkę 
cen chleba. 

Oczekuje się w najbliższym czasie zwyżki 
cen bekonów, mięsa, wyrobów mącznych, pa 
piero'3ÓW, nabiału, towarów tekstylnych oraz 
innych towarów, które Wielka Brytania im
portuje, względnie wyrabia z importowanych 

surowców. 
Brytyjska op1ma publiczna z niepokojem 

przyjęła wiadomość, że Argentyna zapowie· 
działa podwyżkę cen mięsa, a Dania - pod· 
wyżkę cen masła, eksportowanego do Anglii. 

Raportowana obniżka realnej wartości 
płac, spowodowana dewaluacją, wywołuje 
protesty ludności pracującej. Kolejarze kon· 
tynuują stanowczą walkę swą o podwyżkę 
płac. Do walki o podwyżkę płac przystąpili 
mechanicy i robotnicy stoczni. 

Sytuacja jest tak poważna, że kierownic
two brytyjskich związków zawodowych zbie
ra się w dniu dzisiejszym na nadzwyczajne 
posiedzenie, aby rozpatrzyć środki, mające 
na celu stłumienie niezadowolenia robotników 

zahamowanie nadciągającej fali strajków. 

Wymowa procesu 
„Opinia międzynarodowa, a przede wsz:i:st~m 

opinia robotnicza ś~edzi z ogro_mnym n~pięciem 
i rosnącym oburzeniem obrw: nikc.zemn~J zdrady 
i zbrodniczych planów 1J11t7ludowych I an_tyro-_ 
botniczych, który wylania się z procesu Ra1ka 1 

innych zbrodniarzy faszystowskich, sądzonych obe 
cnie w Budapeszcie. 1 

• 
Proces ten odsłania całą ohydę szp1egowsko

faszystowskiej bandy titouców i innych agentów 
amerykańskiego imperializmu. 

Chodzi o to, aby opinia publiczna, a przede
wszystkim członkowie naszej partii, nie tylko 
znali dokładnie przebieg tego procesu, .lecz. po
trafili wyciągnąć z niego konkretne wnioski w 
swej codziennej pracy partyjnej. 

Na czym polega sens procesu budapeszteń· 
skiego? Odsłania się przed nami spisek o bardzo 
szerokim zasi.ęgu, spisek. który zmierzał d.'? o
balenia u:ład~y ludowej w krajach demokrac11 lu
dowej, do podporzqdkmoonia tyc~ krajó.w imperia: 
lizmowi amerykańskiemu. Co się krYJe za tynu 
planami prowokacji, zbrodnic~ych zamachów. i 
morderstw? Chodzi w gruncie rzeczy o unice
stwienie owoców zwycięstwa nad faszyzmem. 

Mocodawcy titowskich zdrajców - amery• 
kańscy imperialiści - doskonale zdajq sobi~ spra 
wę z tego, ie na nic się ni~ zda~zą. wszel~ie .wr
siłki wciągnięcia w sieci imperializmu J u1arz• 
mienia jakiegokowiek kraju demokracji ~udo 
wej, jak długo kraj ten łączy braterska solidar• 
ność z wielkim. Związkiem Radzieckim. 

Przeszło rok temu partia nasza udaremniła 
próbę zwichnięcia jej linii. Partia uderemniła pró 
tę zwichnięcia demokracji ludowej, zepchnięcia 
jej na manowce. Mieliśmy wtedy okres wzmo
żonej czujno.ki w walce ideologicznej i politycz• 
nej, mieliśmy wzmożoną czujność w naszej pra• 
cy organizacyjnej. Nie zau:sze jednak cZ1Ljność na 
&za bvła dostateczna, q u·róg skwapliwie z tego 
korzy;tnł. W ciąż jeszcze ciążyły nieprzezwycięio 
ne do końca metody pracy pierwszego okresu. 
Zbyt często zar:ucali.~my zasłonę na przeszłość, nie 
zawsze dostatecznie tu"<1rdo :żądaliśmy pełnej re
wizji. starych błędów. 

Kaidy członek nauej partii powinien 'jasno 
zrozumieć sens procesu Rajka, widzieć kulis)' 
ohydnego &pisku, który chce unicestwić wolnośt! 
' niepodleglo.<ć krajów demokracji ludowej i 
wsz.rstkie zdobycze ludu. Wtedy wyplenimy bez 
resztv brak czujności i beztro.~kę wobec poczy· 
nań 'wroga. Wtedv każdy zachowa czujność na 
swoim własnym odcinku pracy. Wtedy potrafimr, 
w zarodku unicestwić wszelkie zakwy Wl'oga. 

Tego musimy się nauczyć i w tym widzimy 
rękojmię tt"go, że żadna penetracja wroga nie po 
trafi osłabić nauej partii, partii która stoi na 
straży demokracji ludowej i prowadzi kraj do 
socjalizmu.• 

Odsłaniając w całej nagości zakwy wroga 
i mobilizując czujno.ić wszystkich członków par· 
tii, uwielokrotnimy &iłę na&'Zt'j partii, która dzię-ki 
swej zwartości i niezłomnej ideowości partyjriia
ków wychodziła zwycięsko z wszystkich swych 
walk. 

Z pnemówienia członka Biura Politycz· 
nego KC PZPR Jakuba Bermana na nara· 
dzie kierowników Wydz. Propagandy KW: 
PZPR. 

stę!:c~e!:ic~!:;~. j~:ti/!~\~:;d;:~ pro w o kat o r z y . r d e r cy OS'.7.czędności w całei gosp1.>dat"ce na- I m o 
~d;:i~~ler~1:!;oo::~:;i::;śc!ą 1:;! 1 

C?~:~.j:~:7kic~ :::;;:~~ ru;hu .rac~o:I wspót11ikami titowsko-amerykańskie1· kliki 
nahzac11 - konferenc1a u1awmła row~Y " 

~:~~~ ~~n;u~;~· pr~:;~c:ż::!~liższ~m 
1 

D~lsze zez11an a ~vspółoskarżonych w procesie bud? peszteńskim 
. W cel.u zapewnienia ruchowi racjona- W dalszyin ciągu procesu Rajka i wspól- sławia udzieli im pomocy, lecz że należy pra I czył się do młodzie7.owego ruchu komunis-

hzatorsk1emu jak najw'ększvch możliwo ników oskarżony Szonyi zeznaje, że dowie- cować ostrożniej i bardziej konspiracyjnie. tycznego, został aresztowany i już podczas 
ści rozwoju . konfe!'encia wskazuje nastę- dział się od Lompara, iż między Tito a Dulie - Rajk opowiadał mi również - mówił pierwszego przesłud1ania przez policję poli· 
pujące drO!ti przezwyciężenia dotvchczaso sem toczyły się rozmowy w sprawie w.spół· Szonyi- że Tito i Rankovicz opracowali plan tyczną zdradził całą podziemną komunistycz-
wych braków ·· pracy powojennej, której celem miało być puczu razem z Amerykanami. Termin rozpo- ną organizację młodzieżową, do której sam 

1 
Ad . . prowadzenie dywersyjnej roboty przf'ciwko częcia puczu miał być ustalony przez Tito, należał. 

· ministracja W każdym zakładzie Zw. Radzieckiemu oraz partiom kornunistycz Rankovicza i Amerykanów. Oskarżony cynicznle oświadcza, że jego 
pracy winna opracować i opublikować nym i robotniczym. Tito miał odegrać przy Pucz ten miał być tylko ·częścią ogólnego osobiście, jako zdrajcę, potraktowano w po-
tematy dla racjonalizatorów. tym na Bałkanach decydującą rolę. planu ·fito, 0 którym mówił mi Rnjk w la- licji „łagodnie". Został on do czasu sądu wy 

2. Należy okaz1Jć maksymalną p&m<>C Szonyi stwierdza, że w lutym 1948 r. Rajk tach 1948 i 1949 - częścią planu federacji puszczony na wolność i zmobilizowany do 
racjonalizatorom, robotnikom przy opra- wyłuszczył mu szczegóły planowanego pu- na Bałkanach z Tito jako premierem. batalionu roboczego. W r. 1942 Szalai wydał 
c<-W;vwaniu ich pnmysłów przez organiza cz:u, informując go równacze.śnie o swej roz· Następnie zeznawał dalszy oskarżony An· całą grupę młodzieży spośród ludzi, którzy 

• d • mowie z Rankoviczem podczas pobytu Tito dras Szalai, który na pytanie Sądu przyznał - jak się dowiedział, walczyli w swoim cza 
CJę w uzych znkładach klubów wyn, a az w h na ęgrzec . się do winy całkowicie. sie po stronie Hiszpanii republikaftskiej. Za 
ców, pnez wyznaczenie pracowników tech Po rezolucji Biura Informacyjnego Rajk Oskarżony w dłuższych wywodach kreśli tę zdradę otrzymał poważną na owe czasy 
niC"Znych dla ich na•tkowego i techniczne oświadczył Szonyi'emu, że kontakt z Jugo- historię swej nikczemnej działalności prowo- nagrodę w sumie tysiąca pengoe. 
go opracow'ł!'lia. Prócz persnnelu techni- sławią musi być nadal utrzymany i że Jugo I katora i zdrajcy. W 1932 r. Szala1 przyłą- Po wyzwoleniu kraju Szalai, zataiwszy 
cmego zRkhdów winnv tu oka:T.ać pom<>c swą przeszłość, wstąpił do partii i zaczął 
wzorem Politechniki śląskiej, uaelnie te pracować w wydziale Propagandy Komitetu 
chniane i in5tytut:v badawcze. Centralnego Węgierskiej Partii Komunistycz 

3. Należy wydać hezlit-:>sną walkę biu ne{viosną 1946 r. zwerbował go jako szpie· 
rokratyzmoowj w załatwianiu propozycji ga kierownik jugosłowiań<;kiej misji repara-
racjonalizatorskich: za przewlekanie decy cyjnej, major Smilianicz. Wykonując zlecenie 
zji i wypłat premii karać biurokratów. Smilianicza, a następnie głównego przedsta 

Nale7.:v piętnować konserwaty-zm tech- wicicla wywiadu jugosłowinńskiego, radcy 
niazny, jako polityczny oportunizm. jako misji jugosłowiańskiej Brankowa, Szalai pro 
poważny hamulec w walce 

0 
•ocjalizm w wadził oropagandę rolityczną na korzyść Ju. 

Polsce. gosławii. 
Z końcem 1947 r. - powiada dalej Szalai 

4. Konferencja stwierdza konieczność - Smilianicz wyjechał z Węgier, uprzednio 

Wojska Kuomintangu 
uciekają na Formozę 

Agencja Reutera donosi z He.ag-Kongu, te 
Czang·Kai-Szek nakazał odwrót wojsk lmominlan 
gowskich z północnej części prowincji Kwan• 
Tung do Kantonu jako tymczasowej siedzihv rzt· 
du Kuomintangu. ' 

Obserwatorzy zagraniczni w Hong-Kongu Bł· 
dzą, że wykonanie tego rozkazu będzie rów1;1ozna 
ezne "z prawie pewnym załamaniem !ię oporu 
kuomintangowskiego w Chinach południowych". 

Uważają oni również. że odwrót ten będzie 
Ir.rokiem w5tępnym do przeniesienia wojsk kuo· 
lllintagowbkich na Formozę. 

• 

Z każdym dniem Odb owuje się i buduje Warszawa, stolica sf>cjalistycz· 
nej POlski, Na osiedlu Mirów, które pOmieści tysiQce ludZi wre praca. 

zapoznawszy mnie z Brankowem, z którym 
utrzymywałem łączność, z początku przez 
Roba, a później przez Szebianicza. 

Szalai poinformował Brankowa o decyzji 
Rady , Ministrów w sprawie nacjonalizacji 
wielkich przedsiębiorstw wiosną 1948 roku 
przed ogłoszeniem tej uchwały. 
„Opowiedziałem także Brakowowi - ze

znaje oskarżony - o uchwale Kominformu 
przed jej ogłoszeniem". 

„Wiele uwagi poświęciliśmy towarzystwu 
węgiersko-j9gosłowiańskiemu, które nasyłało 
agentów (Ognienowicz i inni) do okręgów, 
w których mieszkają Słowianie południowi, 
by nastawiać ich przeciwko rządowi węgier 
skiemu i demokracji ludowej. Nic udało się to 
jednak, ponieważ Słowianie· południowi soli· 
daryzowali sit .z rez„lucja Kominforum"_ 
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Hilary Minc 

Rozwói gospodarcz 
IJ 

HENRYK GAJDEROWICZ KŁODZKO: 
W sprawie poszukiwanej przez Pana osoby 
należy się zwrócić do Ewidencji Ludności Za. 
rządu Miejskiego, Łódź, Al. Kościuszki 19. 

* • " 

ludoWo-demokratycznej Polski 
JAN UL-SKI, STAWISZYN: Ofertę w 

sprawie objęcia ,pracy w jednym z Ośrodk.Sw 
Zdrowia powinien Pan przesłać do dyr. Ubez 
pieczalni Społecznej, Łódź, Wólczańska 225. 
Prosimy nie przysyłać znaczków · pocztow~rch, 
gdyż listownych odpowiedzi nie udzielamy. 

Dziennik ,,Prawda" opubliko
wał a,rzykuł wicepremiera Hila
rego Mlnca pt. „Ro~wój gospodair 
czy ludowo - demokratycznej 
Polski", który zamieszczamy ze 
skrótami. 

Rok 1949 - pisze wicepremier Minc 
- jest rokiem wielkiego długofaJlowego 
planu roz.woju gospDdarki 111a.r<1dowej 
Plski - trzyletnieigo J>lainu odrhudowy. 
Pie:rwsizy Kong.res PZPR rzucił hasło 
wylkonania tego pfa:nu o 2-3 Jiiesią,ce 
J)rzed termlcr:iem. Polska klasa rohot1ni
cz1a p-0dchwyciła to wezwnie z entuzja.z
me1m. 

Wiceip.remier Minc stwi,erdza. ie przed 
termi.no:we wykonanie„ planu w szere.gu 
gałęizi produkcji przemysłowej umożli
wia już obecnie pod$>umowami-e niektó
rych wyników rozwo.iu polskiei goopo
drur-ki narodowej w okresie od 1946 d-0 
1949 roku. Przemysł polski posunął się 
o wielki krok naprzód w porównaniu 
z pOziOmem przedwGiennym. Global.na 
wo<lukcja, wielkiego i średiniegio p.rze
mysłu P-Olskiego wyn-0siła w -1945 r. 38 
proc. produkcji z 1937 r., a w 1949 r. 
wyniesie ona 174 .pi:roc. 

Z danych tych wynika, że POI.ska z 
kraju rolniczego coraz bardziej prze
kształca sj.ę w kraj prremysłowG-rOlni 
ezy. Przemysł stał się kierowniczym 
oginiwem polskiej gospodarki naro<do
wej. Ciężar ga,tuill'kowy p;rzemysłu w 
całokształcie gos'Podarki narod0>wej 
wzrós·ł z 45 proc. w 1937 r. do 68 J>TOC. 

w 1949 r. 
Autor za,znacza, że ;przemysł polSiki 

rozwijał się na bazie wzrostu sektora 
socjalisty>c.zineg-0 i systemaitycznego wy 
pierania elementÓIW prywaJino--kapH.alis 
tycmych. Przyczyny s'zybkie~o :NJIZWl()

tu ·polskiego -prz.emyshl i .iegD wielkich 
osiągnęć sę. z'l'OZ'Umia .łe. Tkwię. one w 
po~stawOwych, rewOlucyjnych pJ.'2eOb.ra 
teniach, które zaszły w POisce i które 
przekształcilv ją z kraju rządZOnego 
przez obszarników i kapitalistów w 
kraj demokracji ludowej. 
Pt'zemysł polski T'O•'.wiJa, się dtlrutego 

- pi.s1ze wicepremier Minc - że od 
pierwszych dni swej oid!budowy miatł 
możrność korzystania z bratniej pomO
cy Zw. Hatd'Z. dlatego, że ztbudowanie 
pal'1stwa dem-0kracji ludowej dało kla.-
sie OO:botnicve.i mooliwość rozwoju 
swych gigaintyeznych sil, ogromne.i 
energii i sz-erokiej twórczości ludowej. 

Autor zaznacza, że podstawową, meto
dą. budowiilictw:a socjalistyo:.inego i głów 
:ną dźwignią rozwoju przemysłu pol
skiego - i est współzawodnictwo pracy. 
Polska w ro.zwoju swym szeroko kQ:rzy 
stała z doświadczeń budownictwa s-0-
cjaUstycm.ego ZSHR, posiadających his 
toiryczne, wszechświat()'We znacz1emie. 

Codzienna nowelka „hxpressu" 

Wielkie zmi~ny z.a,s.zly również w rol- widać z tego bilansu, zrealizowane zo
nktwie P'01lskim. \V chwili wyzw<:>lemia stało nie tylko za.damie odbudowy życia 
Polski p.rzez Armię Radzi,ecką, rolnic- go1spodarcz,ego kraju, ale także poczyinio 
two zmajdQwafo się w niezwykle cię·ż:kiej ne -poważ.ne kro1ki na drodze p·rzoobra
sytuacji. W 1949 r. O·dłOgi ~tały nie- żenia Polski w kraj pirzem1słowy, socja„ 
mal cnłkOWicie z.likwidOwane. Urotb!aj z listycz.ny. · 
hektara osiągnął pozfcm przedwojenny, Pow-0joomy O!kres rozwoju Poh~»ki dał 
a w sz.eregu kultv.r nawet 'Pl'Z~wyższyl nar-0dowi wlStkiemu wielkie doświad
te!łl po9:iom. Produkcja zboża na głowę czenia histaryczne i wykazał, gdzie maj 
wynetsi w rt'ku ł>ie-.i:. 123,9 p:r61:. pOziomu duję. si~ jego prnwdziwi przyjaciele, i 
przedwOjennego. kim są. jego wr<>gowie. Najsool"Sze ma-

Rozwói i od:trndmv:a goiSP·Odi!rki rolnej sy lud'°iwe p·rzekonały się na wdstawie 
w Polsce odbywa się w warunkach własnych doświadczeń, iż rozwój P.clll
ostrej wal'ki klasowej z bągaczami wiej ski, jako p:rwduję,cego, uprzemysłowio
skimi, którzy starają. się uj:::rzmić pTa- .nego kraju sQrc.ialis.tvc·znegio możliwy 
cujące chfo1p1s1two, zdorbyć mQ-c:.ne piozy- jest tylko w jednl)Iitym froncie ze Zw. 
cje na ryrnkach rolni.czych, wdwaiżyć Radzieckim i w zaeiekł~j walce prze
pfa;nv gospoclarC'ze paf1stwa d€mpkracji r-iwko Gboz°'wi imperialistvcznemu, na 
ludowej, śTu·bowa.ć ceny, twoirzyć· szereg któreąo czele stoi imperializm amery
trudności w mieście i na wsi. W so.iu- kański. 
szu z mie}s.Jdmi ka.pita.listami, kupca- Pow-0jenny 01kres rozwoju Polsski do
m.i, bogacze wi·e.],ocy starali się -począt- wiódł w sp.QJsóib dQbitny, że bez ścisłegQ 
kowo stworzyć poiważne trudlllości na sojuszu ze Zw. Rad·zieckim i wa.iami de 
froncie zbożowym. Jednak wysiłki ich mokrac.ii ludowej, Polska byłaiby skaza
zakotrnzyły się pO·rafką, a łJJ,twę o z:b«>że na. na nędz.ną. rolę iniewo:lnicz~_j kolonii 
wygrał Rz~d P'Olski Ludowej. amennJrnńskiej. W taką kOIOnię prze-
Podohną p1róbę można było z:aoil;Jserwo ks~ałciła się już Ju.qOSławia na sku.tek 

wać w dziedzin.ach handlu · mię1sinego. zdrady rządu jugo~łowiańs,kiego i wo
Jetinak i ta llroba nie peiwio,dła się. dztreja kontrrewOfocyjnego przewrtl'tu 

Autor p.jsze dalej, że wśród praicujllJce w Jugcsla"'ii, .anglo-amerykańskiego 
go chło•pstwa. coraz bardz'ie.i dojrzewa s2lpiega i zdrajcv - Tito. 
myśl o konicc·zności przejścia o.d drob- Nie ulega wą.tp.Jiwości - pisze w za
nej, za{;ofa.nei g{)spodarKi chłoipskie.i d-0 k-0ńczeniu auror - że naród polski, któ 
wielkiej nowoczesne.i go~.podarki, Od remu prz,e-w-0·dzl PZPR, idą.c za przy.kła 
gospOdarki indywidualnej do zespoło· dem budow1nictwa socjalistycznego 
wej. Do wz~ostu tego zrozumienia p.rzy- ZSRR i korzystaj<;tc z bezinteresownej 
czyiniły się w z.naoz,nej mierze wyc.ieczki pomoc31 i porpa;rcia Wielkiego Zwią,zGrn 
chłopów pols'kich d-0 Zw. Radzieckiego. Radziie0kie,.,"'O, pOtrałi .ztwycięsko pOko-

Ta.k wy.gląda '{>OOTÓ'tCe - 'P'i>Sze ą;utor nae wszystkie trudnOści i zbudować w 
- bilans l'O!zwojru gospodiall"ki na.rod.o- FOISce fJ!ndamenty spOłeczeńsłwa socja
wej Polski w ()lkresie po1w.ojennym. Jaik listyc:meg0. 

Wynik konkursu „Kącika talentów" 

" • * 
ZREZYGNOWANY P.: Wykwalifikowani rze 
mieślnicy są ciągle jeszcze poszukiwani. Po
winien Pan natychmiast zwrócić się do Urzę 
du Zatrudnienia, a praca na pewno niebawem 
się znajdzie. 

* • * 
CZESŁAW W. P. RADOM: Rozumiemy, . że 

przeżycia Pana są bolesne. Jednak :>;~ w:zgl~
du na uczucie, j01kie Pan żywi dla żony, a na 
de wszystko ze względu na Wasze n!eletnfo 
dziec:, których nie należy pozbawiać ciepła i 
radości domu rodzinnego - radzimy nie my
śleć o rozwodzie, a raczej przebaczyć sobie 
wzajemn:e. Z listu Pana wnioskujemy, że żo 
na żałuje swego pos;f;ępowania. Wierzymy, że 
życ:e wasze ułoży się jeszcze d9bne, cz~go 
Panu z całego serca ży.czymy. Prosimy .o dal-
sze wiadomości. . 

• • • • 
EUG~NIA LE&NACIŃSKA - ŁODZ: Pa

dła Pani of:airą własnej lekkomyślności. Sko
ro wiedziała Pani, że na przewóz mebli z 
Z:em Odzyska.nych należy mieć zezwolenie 
Urzędu Likwidacyjnego, należało przed wy
prowadzeniem się do Łodz'. sprawę 7,ałatw5ć 
formalnie. Należy natychmiąst wnieść s.pr:1-
wę do Prokuratu<ry Sądu Okręgowego z poda 
niem jej przebiegu. celem pociągn:ęcia do cd 
powiedziąlnośc: karnej nieuczciwego stola
rza, względ·nie siklepowego, który prz,YWlas:z.
czył sobie pieniądze, wpłacone za m~ble. 

Filmy kukiełkowe 
rodzą się w łódzkim studio 

W studio „Fiłmu Polskiego" w Łodzi pro
dukowane są pierwsze polskie krótkometra
żówki z nenia.Iem kukieł w chairaktene akto
rów. Iniejatorem i realizatorem tego ro!lza• 
ju filmów jest artysta - plastylt Zenon Wa
silewski. 
Pierw~ krótkometrażówka. Wasilewskie.

go - „O królu Krakusie" - PQ:wstała w r. 
1939. Potem ujrzeliśmy na ekranach baśń 
„Za króla Krakusa", da.Jej film eksperymen· 

Robołn.ICJ p·•15'•q ks•1q.z• k•1\:;'[i~~0 jz:~:~;:::ąn:r;~:~:~:a;:~ 
Aa 'J kę pt. „Pa.n PlOrko sp1'. Jest to wesoła opo-

, wieść o perypetiach leniwego w 1>racy biura-

K to otrzymał nagrody pieniężne~ us~~uewskt p.racuje jednocześnie nad sce-
Zorga~1iwwany przez za.nąd Główny I Oraz Ob. Irenie Zarzyckiej prae. P.Z.P.B. na.riuszem wielkiego filmu kukiełkowego 

Zwią.zku Włókniarz.y kon'lmr.s litera.icki Nr. 7, a iaagrOdt w wySOkOści 5.000 zł. (600 - '700 mtr.). Bedzie to c7,a,rodziej111l:a hi
diał pl-On do1'!yć obfity. Do zawodów sta- ob. Gr:r.egOrzOwl Staniszewskiemu, pra- sto!'ia p~ja«:yka, który dostaje się do krainy 
nęło ł7 autorów, którzy na<lesła.Ii 130 ocwnikOwi P.P. Pl. I Aks, w Kaliszu, b;wek dziecmny~b. __ _ 

utwOr~w. Z _P1rzyjem11ością. mo~a m~na Nag:rody wyróżmien:ia w PQ'staci pięk I w· • I ł 
c>z.yć, ze poziom tych :P!a.c literackich nej książki Ja.s·truna „Mickiewicz" feczor ar ys .yczny 
?Ył ~a ogó? dobry_. Sła!!neJ trochę wzed otrzyma li ob. AntOni żabiński prac. na odbudowę Wars"awy 
stawiała się poez.ia, ale za to prozę re- · . . . , • . .., 
prezentuje p·arę naprawdę wartościo.. PKP w Kępicach wo). szczecmskie, ob. 
wYeh pOeyeji. · Maria~ Obe,:rtyńsld p;ra·~· PZPJG Nr. 5 

Po sumiennym zazn.ajorniroiiu się z w Pob1edneJ, pow. Lrnban oraz oib. Wla
treścią nadesłanych utworów jurry k-0n- dysła~a Czerska P1rac. PZPB Nr. 2 w 
kursQIWe w oso,bach: Z. Petersowej, N. Lod·z1. 
Pa;c,anowskiej, A. A1niołkiewic,zia, A. Du Wszystkie te p;ra,ce drukowane bęidą. 

bi.szewskiego i F. Zales·kiej -przyznało w „Życiu Wł6kiernnjc'Zym" i „Związ
następują.ce na1grody: po 7.500 zł. Ob. k-0wcu'•. Nagrody orrRz nfonagrodz-OJne 
Mączyńskiemu prac. C.Z.M.P.O. w Łodzi pl."la.ce zostamą. odesłane pocztą. 

Dz:ś, w środę o 19.15, w sali teatru „Melo
dram" odbędzie się „Wieczór Arty.;tyc:my", 
zorganizowany przez lokalny Komitet Odbu
dowy Warszawy przy CHPS oraz miejscowe 
koło Ligi Kob~et. 

Na program złożą się recytacje, śa;J1e·n i ta
n:ec w wykonaniu artystów scen łód:~kich o
raz konceil't orkiestry Polskiego Radn. Pozo
stałe bilety w cenie 200, 150 i 100 zł. w kasie 
tea,tru od 17-ej. 

A. Wine Btłize~ _z p·oizootalymi skierQ!waaem się I pud"".r, s!Iloldng, meryina:rka, cygara, rę 

_Foto-bajki 
ku wy.1sc1u. kaw1czk1 ... 

- Hej, - zawołał redaktor, - zaipom - Bi-0rę, .na przykład, tego oto sta· 
niałeś walizę. r·us~ka, któr v ledwo pmvłóczy nogami 

Trzeiha. było wrócić, wzią.ć żółtą ma- z głodu - powiedział Ben, W.'llkazują:c 
chinę i taszczyć ją z s·ol:>ą. ! Było mi nie- na jedno z moich zdjęć - wsadzam mru 
z,ręcznie pyta .ć, poco się to właściwie w zęby cyga.ro, wkładam mu s.m·Olking, 
robi. k pelusz i mbię pQI-tret do pas.a! Ro-

(Bajka druga) 
„Nieeh pan OpOwle najsens-aeyj

Biejszy epizod ze swej kariery". 
Chciałbym, ze swej s,trony, zapytać: 

jwka różnica (czysto zewn,ętrma) jest 
międ·zY foitoreporter:ami „modn.ych" wy
dawnictw i... chociażby fotoreporterem 
„Daily \V-0J·ker''? Ja1k pioznać przedsta
wiciel.a. tego czv owego wydaw1nictw.a, 
z,aledwie rzuciws.zy na 1nich okiem? 
Podpowiadam: nie idzie tu o fason ka
pelus·zy, ani -0 krój spodni, a nawet nie 
o kolor krawatów' 

„Legityma,c.ia dziennikarska" - zaw-0 
łade. Ale p.o p·ierwsze legitymacja 
dzianni'kairs~a nie ma żadnego wpływu 
na wygląd zewnętrzny, a po drugie, do 
tej legitymacji, jak i d-0 dus.zy, ma 
praw-0 (wedle ost.atniego postainQl\Vie
ni,a) z1a.glądać jedynie dyżurny poli
cj amt. 

A więc poddajecie się? Ta ~gadka 
jest trudniejsza niż niedziel1na krzy
żówka! Có.ż, spieszę wam z pomocą.. 
„.Byłem ta;k długo bez ptliacy, że moje 

pirz.ybory fcrt-Og.raficz:ne J)Okryły się gru
bą wa,rstwą kurzu (wszyscy, oc'zywiście, 
wiecie, że w lombardach nigdy się nie 
siptl'zą.ta). I n.a;gle - praca! (Nie wołaj
cie: ach! i nie dziwde się - przecież 
to bajkai!). 
Wpadł do mnie Ben Pirrin - król 

sensarev1i11P.oo nortretu,' a iednoc.ze.śnie 

mój przyjacie1. Ben pr.acowaJ wówczas 
w ,,supermodny1n" dzienniku, takim 
modnym, że w.stręit bierze wymienić 
go.! J ei&t on dzieisięćiokrotnie . bardziej 
śmierdzący niż „Life''! Taki tio był dzien 
nik! 

- Nie mogę dziś praicować - powie
dział Ben„. - Mam pilne sp·ra.wy w są
siednim mieście. Masz mój aip.arat, masiz 
moją, walizikę i biegnij do redaikcji, 
powiedz, że ty zaistę;p-isz mnie na dzi
sia,j ? A nie zgub wal i zki ! ' 

- Ale co mam robić z wali>zką? 
- Co chcesz, tylk-0 do'Starcz mi ją z 

powrotem w strnnie nieuszkodz-0.nym! -
Ben z~1iikn<;tł. 
W redakcji powi-tano mnie życz.Jiwie. 
- Ooo, 0tn ma walizkę Bena,! - z za-

wiścią mówili reiporterzy. - Chłop jest 
bez k.pnkm·encji ! 

Dwóch iniilych fotografów, kt6rzy 
otrzyma.li zadanie razem ze mną, był-0 
rówmez uzibroj-01nych w walizki, ~le 
nie tak el·e,g.anokie, ja,k m-0ja jasnożółta. 

P-0słai11Q mnie do dzielnicy robotniczej. 
- Tam lada chwila WY'huchinie 

~trajk, - powiedział red.aktor. - Lewi 
krzyczą,, że panuje tam µ;łód itd. My 
musimy pokazać, że strajk.„ to blaga.I 
Robotnicy i tak maja wszy,stlrn, żyją 
prawie że leip·iej do sweg'() chlebmiia.wcy ! 
Jasne? 

R-0botnicv 111.a widok walizki, od·mó- bo'tnik John Rau na spacerze niedziel· 
wili f-O<togi:;aJ01wania się. Dalem ją na nyml Jasne? Przy pomocy walizki moi 
przechowainie pewne.i starus·z.ce i dopie· na S!Pitrasić ed'e·kt na ka .żdym mie.i.s·cu, 
ro po tym udało się zła1pać kJika inie· n1awet w ina.ibardzie.i przeklętym piu.st:ko 
złych zdjęć. wiu ! Ą ty z.a tracił.e·ś się! U nas WSZ%CY 

W redakcji wywołali bł-O<nę na.tych- 1eżdżą z waJizką.. i im wtężmie.isiza jes1 
rnia;st - i nie mówiąc niepotrzebnych [{azefa czy "'.:yda wnictwo, tym więks.ze 
słów Cieśli nie liczyć zawiłego, jak la1bi- maja walizki ich współ>pra.c·ownky! 
rynt, pięciomi1nutowego wymyślani.a, Od tej chwUi nie widziałem Bena: 
którym ura,cz.ył minie zastęt>ca red:rukto- pokłóciliśmy się owej nocy. Ale jeg<> 
ra) wygna111-0 mnie razem z e'1eg.aincką. kolegów z wali•zikami widuję czę.sto ... 
walizą, na uli~ę! A jeśli spotkacie człowieka z apara.-
DGbrnąłem dQ swojej -połowy ką.ta już tern fot<Jgra.ficzin~'m i bez bag.ażu - oo 

pó~no w nocy, Ben s,pał na moim łóżku będzie współ'P'racow,nik „Daily Worker" 
i oibud·ziłem go. Ż6łta waliza d-0 teg·o lub jakiegoś innego pastę.poiwego pii1s
rnomentu tak mlflie wykończyła, że led- ma, Nie poti·ze1bna. mu jest waliza: on 
wie t.rzymałetn się na nogach. utrwala prrawdę. 

Przejrz\;}.wsizy moje zdjęcia, Bein ro- Oto macie odpowiedź na moje pytar 
ześmiał się. nie. I jedn-0cześinie odpowiedź na dru· 

- Przedeż ci mówiłem, abyś llli:e ro- gie pytanie ligi, Ten wypadek z walizik~ 
bił kroku bez moJej wa lizy! Bena zapamiętałem na dług-o. 
Powie.działem, że c.ały dzień wlokł,em Ale p•r2)ecież pan, Mr. \Vine, 

ze sobą.. tego żółt01brzuchego hipopo1a- czytelnik, p·rzechwalał się, że i 
ma. Ben zaśmiał się jes•zcz,e głośnie.i i. zji. d:rugiego 'Pytania QIPO'Wie 
dopiero .po przełk1niędu dwóch sz•lruneik Gdzież ana jest? 

powie 
z oka
tl:J.ajkę? 

whisky wrócił do stanu ś·wia.domości. Przyrzekłem nie zwvklę. baj!kę, le,cz 
Potem otw-0rzył waHzę. · • fQto-baikę, J)il'awda.? \Vobe·c teg'O Olp·owie 

Cz.ego tam nie byłot Eleg-a.ucJde mod- działem wam, jak się r()lbt foto-bajtld. 
ne suknie, wytwQ•rine kapelus,ze. pa11a- Jest to chyba w.art.A kR.7.iiAl{O innego 
solka, fajki, krawaty, oiku1ary, peruki. 0toowlaida:nia,„. 
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PRZY&ODY ·w1CKA I WACKA 

WACEK: - A gdyby tak, Widu, l LITERAT: - Trudno! ... Przemalować\ WACEK: - Czv zauwa0ży1iście pano· 1 WACEK: - A pan wciąż j~zcze pirz~ 
p.lamy jag<>dowe zosta"\\ić? Przecie mo- tl'zeba jednak , koniecznie! Ale to pój- wie, że ~ziś idzie. pi<>rtlJilem? tej ściainie dłubje? M:vśmv .luz skończyh 
że być de.se1't w kropki? tlzie szyb-ko, gdy wam. pomogę. Ja będę WICEK: - Płu! Amerykę odkrył! dwa razy! 

WiCEK: - Chyba rozium masz w I 7acierać, pun będzie podawać, a pan\ ~o·że .i~siiic.z.e ~<Jl ara. znai?ziesz? 1'{) I w.ICEK:.- Ale my prrae<>wa.liśmy zor• 
krop!k:i! Czy widziałeś ta.ki d~sef1? mal<>wać! Zgoda? spiesz się, bo się zdewaluuJ~!.„ gim1zowame! W ze-..<molel 

Znies~ono ograniczeni~ Łódź nie będzie kopciuszkiem I . 

w handlu masłem i jajami p,· a.c· dwu reo' w kole1· owych Od wczoraj z,niesiono wszelkie <>g1a-
nicz-enia w handlu masłem i jajan;.1. 

W skupie mogą uczestniczyć rówrnież 
kupcy pirywatni. Zezwolono również 

producentom na. dowóz tych r>roduk- \ I d d d k d d I N I 
tów w każdej ilości do miasta. (se) U O\Wi U ności ostanie się O pociqgu Z aż ej zie nicy miasta. - owy tune zeuro-
J ;;k było na urlopie? peizuje dworzec Kaliski. - Otrzymamy szereg wiaduktów. kolejowych. 

Chcesz zdobyć nagrodę 
- napisz o swvch wrażeniach! 
.Żywe zaintel'esowanie wśród «116lu wcu.

sowicr:ów tj. tych, którzy już byli, są, wzg!ę· 
dnie wybleraJą slę na wci:asy - wywołała 
nasza wczorajsza wiadomość o konkursie pod 
hasłem „Blaski i clenie moje&'O urlopu". 

1'1)'1ieważ już wczoraj mieliśmy licwe za· 
pytania w tej sprawie, poda.jemy dalsze in
formacje. 

Warunkiem konkursu jesł nadesłanie do 
dnia 31 paździt>mika rb. pracy o ~ematyce 
wczasowej. Uczestnikom pozostawiono wy
bór dowolnej formy opisu. Morże \o być felie 
ton, reportaż. korespondencja itp. Prace roz 
patrzy specjalny sąd konkursowy. Pierwszą 
nagrodę stanowi suma zL 20.000. drugą -
IO.OOO, trze<ilą - 5.0011. Pena tym za pr3Cle l"Y 
różnlone przyznane będą książki. 

Prace kierować na.leży: Warszawa. redak· 
eja ,,Pracownika Państwowego", Al. Jet"o-
zolimskie 51. (X) 

Łódzki węzeł kolejowy, nietknięty od 
wielu lat, w dużym st-0pniu hamuje 
normalny rozwóJ miasta, utrudniaję.c 
tei należytą. obsługę podróżnych. Dw<Jr 
De Kaliski i Fabryczny i;;3 stare, br~dne 
i odrapane, a przede wszystkim - cias 
ne. Nie odpowiada.ię. już ca.łik<>wicie 
wymogom nowoczes·nego ruchu kolejo
wego wę.skie perony, niewygodne wej
ścia 1 wyjśda, pozba.wione elementar 
nych urzą.dzeń. 

Akcja rusza z miejsca 

Szczególnie ucię,żliw.a Jest sytuacja 
na dworcu Łódź-Kaliska, gdzie trzeba 
wspinać się Po schodach, a.by dostać się 
do budynku dworcowego. Kasy bileto
we również sprawia.ią. wrażenie prowi
zorycznych stoi.sk. Wszystko to przypo 
mina raczej dziurę prOwincjOnaln~, ani 
żeli 600-tysięczne, wielkie miasto fabry
czne~ ZWiQ.Zene ze wszystkimi .najważ
niejszymi eentramf gPsp<Jdarczymi kra
in. 

• 

Dentyści w fabrykach 
Pierwsze fotele w PZPB nr S, na następne 

czekają robotnicy PZPB nr. 2 

R b f R b ' Rozszerz.enie pomocy dentystycznej nktwo dentystyczne, tak, a;by mogło Y Y • Y 'Y • dla, dorosłych i młodzieży staje się fak· ono obsłużyć ja:k najwięcej pra,cujących, 
d tern. Wkrótce J>Qwstać ma w Lodzi sieć. uruchOml<>no przed kilkoma dniami no 

Apetyt wzrosło, wzrostajq ostawy Poradni robotniczy·ch przv większ.ych z.a wę przychOdnlt dentystyczną w Ośrod~ 
Uprzedzenie łodizia:n do ryb już dawno kładach przemysłowych, aby zgodinie z ku Zdrowia przy ul. Próehnika. Przy

minęło. świadczą o tym stale wz·rasta- p.lainem każd:a fabryka posiadał.a swój chodnia ta czynna jest przed i po Po-
jące obr<Yty sklep.ów ryhnych. własny punkt dentystyczny, a w miarę łudniu pa 6 godzim. 

W bieżę.cym. miesię;cu Łódź otrzyma możliwości nawet swoją, pracownię p.ro- Na składzie Ubezpierza•lni zmajduje 
150 ton róimych ryb, a więc µółtora raza tetycz.ną. się jeszcze 14 foteli dentvstycznych, 
w.ięc€j, niż w sierpniu. Akcja ta rozwinie się stopniowo, nie- które m·zeznaezone sa. dla punktów 
Niedługo uka.ż.e się w sprzedaży nowy zależnie od działalności pra.cowni pro- przyfabrycz,nych. 

rodz.aj śledzi wędzO'nych. Dotychczas tez, istnieją.oo.i przy poliklinice Ubez- Pierwszy z tych punktów, jak nas 
· wędzryno tylko śledzie mrożone, obecnie pieczalni Społecznej. Pracownia ta, informują., został już uruchomiony przy 
wędzi się również solone. Sę. one ga- czynna obecinie przez 12 godzin dzien- PZPB nr. 5 (V/idze~ka Manufaktura), 
tunkowo leip<5ze. więc i droższe. K<>·sztu- nie, na dwie zmia.ny, wykGnuje miesło- gdzie czynne s:. 2 fOteJe. Drugim pllink
ję. 420 zł. kg. W sprzedaży będl). również cznie do 800 pI"Ołez. Ale ilość ta jest nie tern będzie PZPB inr. 2, g-dzie remontu.ie 
śledzie wędzone mrorone w cenie 300 zł w.vstarrzaję,ca. świadczy o tym masowy się specjalny lokal, w którym czynne 
kg. (k) napływ pacjentów na komts.ię iekarskę, będę. 3 fotel'e dentystycrne. 
--------------

1----•lli dają.c1;1. skierowania do prntel!:owni. Du- W dalszej kolejce sę PZPE 1 (Schei-

b 'k·• an 1 •••• 
Pan Ciumciakiewiez zajmuje się niei:byt 

czystymi sprawami, wskutek czego straciła 
bardzo na tym jego opinia w mieście. Pewne 
go razu syn Ciumciakiewicza spotyka na uli
ey swego ojca w towarzystwie kilku znajo
mych. Odwołuje go na stronę i powiada na 
ucho: 

- Słuchaj, ojcze, nie rozumiem f ak mo
żesz pokazywać się publicznie z ludźmi któ
rzy przebywają w towarzystwie takiego czło 
wieka, jak ty! 

• • • 
Do znakomitego pisarza angielskiego Ber

narda Shawa podchodzi w kawiarni jeden z 
jego politycznych przeciwników i pyta : 

- Czy to prawda, że pański ojciec był 
krawcem? ..• 

- Prawda .•. 
- To czemu pan również nie został kraw· 

eem? 
Shąw odparł z uśmiechem: 

ża frekwencja notowana też ie-st w fun- bier) oraz PZPB 3 (Geyer), gdzie po przy 
kcjonu.iacych poradniach dentys•tycz- gotowaniu lokali Ubezpieczalnia. otwo-
nycb Ubezpieczalni. I rzv również po punkcie dentystycznym 
Ażeby więc rozszerzyć społeczne lecz- dla robotników. (at) 

Szkodnicy gospodarczy przed sądem 

Napychali sobie kieszenie 
kosztem chłopów-producentów wiejskich 
Wczoraj przed Sądem Apelacyjltlym I sób materiały tekstylne wędrowały za 

w Lodzi stanęli: Józef Sz.ulc, Wiesła\v sprawę Szulca i przest\",pczej spółki na 
rtfuchowlcz, Konstanty Zieniewicz, Zyg- czarny rynek, sprzedawane p0 paskar
munt BuohOlc, Arlam Bartyzel, Maury- skich cenach. 
cy Berger, i Adam I.efik - oskarżeni o Nabywcami kradzionego towaru byli 
wykorzystanie zainicjowanej przez Rzęd m. i•n. o~k.a.rżeni Berger I Bartyzel. Rolą 
Rrplitej akcji skupu lnu, konopi :I weł- brakarza Lefika, zatrudnionego w Sp. 
nv - dla osi;n~nięcia własnych kOrzy- „Samopomoc Chłopska" było kwalifi
ści maj~tkowych. kowa.nie surowca. Pochodzącego od 
Główny oskaJ·żony - Józef Szulc, b. P·roducentów-chłópów, .iako gatUIIlek 

- A czy to prawda, że pański ojciec 
«Uentelmenem? „. 

kierownik Nlferatu surowców wlóknis- pośredni. 
był tych „Społem". a następnie - kierow- Ogólna wartość towaru, przeznaczona 

nik oddziału Centrali Rolniczej Sp. „Sa dla chłopów, a który dostał się do ręik 
mopomoc Chłopska", przy udziaJ~ Mu- -;-pekuilantów, wynOst &.ooo.ooo złotych 
chmvicza i Zieniewicza zorganizował według cen szty\lvnych. Sam Szulc miał 

- Oczywiście! 
- Więc dlaczego pan nim nie został? 

• * • 
- Przepraszam, może pa.n wje, jak 

11tąd idzie na dworzec? .„ 
- Kto? •.. 
- Pan .•• 
- Ja? •.. 
- Tak.„ 
- Owszem, wiem ..• 
To nekłezy, odwraca 11ie i octcllodzi. ..,.. 

się „własne" punkty skupu surowca w No- „zarObitS" 3 miliOny. Machinacjom towa
wej soli, WyszkOwie' f JadOwie. Chło· rzvszvłv również fałszerstwa kwitów f 
poro -producentom za dostarcz-one ko dOkumentów. 
nopie, len i wełnę nie wvdawał przy- Wcwra.jszy dzień rozprawy upłyinął 
dzielonych im przez rzę,d materifi.łów na przesłuchaniu oskarżonych, którzy 

I tekstylnych po cenach sztywnych. Wy- w swoich wyjaśnieniach usiłowali ode
płacał im natOmiast sumy poniżej rze- przeć cią,źą,ce na ni-eh zru-zutv. Roz.ora
CZYWistei wartoici surowca. W tea suo- wa Dotrwa. kilka. dni 

Stan dworców i wę-zła kole.i<>wego za
graża pen.a tym bezpieczeństwu, utrud
niają,c uporzadkowanie komunikacji w 
granicac}l Wielkie.i ł.odzi. Wskute~ 
krzyżowania się kOleł obwodowej z naj
ruchliwszymi ulicami - miasto nie 
mOże przeprOwadzić nowych linii komu 
nikacyjnych tramwaiowvcb I autObu
sOWych. Nie może ułatwić tysiecznym 
rzesz«>m ludnOści :rObotntczej dobrego 
dOjaZdu do miejsca pracy. 

Zagadnieniami tymi z•ają.ł się Wy
dział Pla.nowania Przestrzennego, wysu 
wają.c szereg interesuję,cych projeldów, 
mają.cycb poprawić tę sytua-cję. 

W pierwszym rzędzie, biorąc pod uwa 
gę centralne położenie Łodzi na mapie 
Polski, wskazuje się na koniecoZ:ność 
wybudowania nOWoczesnego, centralne
go dwOrca, z tym, że dwa Obecne I jesz
c:re dwa· nowe: na Pl. NlepOdległości f 
za Bałuckim Rynkiem - odegrałyby 
:rOlt dwOrców pomocniczych, clzJ.elnic-0-
wych. 
Nastęop1nie wyłania się sprawa odre· 

staurowania i prz·ebudowania. dworców 
isitnieją,cycb oraz budowa dwuPQzio
mowych skrzyżowań kolei obwodowej 2 

tramwajami na. krańcach. 
Wiaduktów należy WY'budow1ać kilka

naście. a w pierwszym rzędzie tam, 
gdzie ruch jesit szczeg-ólnie wie1'ld i 
gdzie zachodzi możliwość !).at:astroif. 
Oczywiście, że realizacja tego pl.anu 

wymaga. wielu lat i wielkiego nakładu 
kosztów, nie mniei jednak są to inwes
tycje konieczne, na które musimv się 
zdobyć. 

General.na dyrekcja PKP zajęła się 
iuź ostatnio p.rz-ebudową łódzkiego wę
zła. Zarzą,dzono OdrestaurOwanie d'wOr 
ca Fabrycznego. Zabrano się też energi
cz.n ie dO przebudowy stacji Lódź
Kaliska. Od paru tygodini trwaję. poważ 
ne roboty nad -przebudow~ torów i "P<Y· 
~zerzeniem -peronów. Na ukończeniu 
iest budowa tunelu, który prOwadzió bt 
dzłe wprOst z pOdjaZdu kOlejoweno do 
poszczególnych peronów. Wejścia i zej
ścia do tunelu nrzędzone zo.stanl) na 
mOdłę nowOczesną, co pOZWoli rozłado
wać tłO~ na dworcu i łatwiej dOstać SiQ 
do pocf(Jgu, czy też z pOcłagu do miasta. 
Przebudowane zostanę. też wejścia przy 
kontroli biletów. Ws·zystkie te roboty 
7.a.kończone zostanę. jesz-cz.e w bież . ro
ku. 

Niebawem ruszy też z martwego pun 
ktu spr a wa przebudowy przejazdów kO 
lejowych. Wczora.1 IJlRdeszło z gon. dy
rekcji PKP potwierdzenie planu PT"Ze· 
budowy i poozerz{)'llia skrzyżowania .ied 
ncmoziomowego na ul. Rzgowskie.i; za
powiada .il). rychłe załatwienie &prawy 
skrzyżowa1nia w Ża.bieńru i iin. p.un
ktach Lod·zi. 

Szkoda tylko, że w tej dziedzinie gen. 
dyrekcja PKP nie decyduje się odrazu 
na przes;,tdzenie kwestii prze.Jazdów 2-
poziomowych, z·własz·cz.a, że Łódź chęt
nie p.rzyczyniła by sii~ do wybudowauia 
wiaduktów. Poza wygodą. i bezpieczeń· 
stwem przy1niosł.v by one w efe.kci~ 
upięks·zenie t)Qrvferii. Ale i na to przyj 
~.zje ozasl {eE) 
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t,.!~.~.!.„„P..~~9,,q9,~~.!.~Y. Przyszłość lekkoatletyk.i 
możemy już śm„ało budować na zastępach naszej młodzieży. 

Zerwanie ze starymi 99przesądami•' dało korzyści 

TEKLA BARTOSIK 
- :rs8'1'dlzo lubię książki - zagaJa rozmo

wę pGpularna przodownica PZPB nr. 1. -
Toteż cały .wolny czas od pracy poświęcam 
na czytanie i bardzo się cie~ę za.powied:r.ią 
nmasowi.nia czytelnictwa w zakładach pt'a
cy. 

- Czy dawno pracuje pani Jako tkaczka? 
- Zaledwie od 3 lat, ale nie wyobrażam 

sobie, bym dziś mogła opuścić fabr~·kę. W 
gronie swych koleżanek pracy czuję się jal{ 
w jednej wielkiej rodzinie, a robotę przy 
kr 'J<snach uważam za najmilszy zawód pod 
słańcem. 

Tekla Bartosik jest spokojną I sumie.nną 
pracownicą. Ta.ką jest na tro-enie pracy, ta
ką też znają ją wszyscy w domu, pr·r,y vJ. 
Przędzalnianej 42, gdzie mieszka razem ze 
swoim bratem. 

- Cieszę się, że obecnie każdy z nas, tka
. czy, ma możność podwyższenia swych zarob
ków drogą sumiennej i bezbłędnej produk
cji. Jeżeli G mnie chodzi, to p.ostaram się o ty 
tul przodownika nie tylko pod względem wy 
r e>bicnia ba.z ilościowych, ale także W-jkut~k 
produkowania iowaru najwyi;szej jakości! 

TEATRY 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

godz. 19.15. -

IK. !J NA 
A.DR!A - Trójka trefl, - Ui, 18 20. 
BAJiii:A - Ostatni etap - 18, 20.30. 
BA'!..'fYK - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków -

film w kolorach natura!. 17, 19. 21 
GDYNI.\ - Aktualności. 

Właściwie nigdy nie byfo'\rny orłami, niejszych zawodów o charakterze mię
jeśli chodzi o lekk<ia tlctykę . O ile w his dzynarodowym. 
tor ii „królowej sportów" imię Polski Wreszcie nadesi;ła jednruk da.wino ocze 
stało się głośniej <;ze na świecie, zawdzię kiwana chwila, kiedy zdobyto sit na 
cz.amy to kilku zaledwie jednostkom, zerwanie ze szkOdliwymi prz~dami, 
które wybiły ~ię znacz.nie pooad poziom które - co tu duio mówić - pokutują 
pozostałych lekkoatlet6w reprezentacyj u na<; nieomal we wszystkich dyscypli
nych. Gdy R;isły blasltl gwiazd - cichłO nach sportu. Przezwyciężano dziwną i 
też im!ę polskiej lekkCatletvki. niezrozumiałą. rezerwę do młodzieży. 

O czym m-0gło to świadczyć? Wniosek I właśnie od tej chwili zaczęły się na-
wypływa chyba zupełnie jasny - praca sze sukcesy, pod które podciągamy z.a.
przedwojennego kierownictwa władz równo wyniki naszych młodych zawo<l 
tekkoatlety ;; r.nych zamykała się w bar ników (.na JX)czątku moż.e niespecjalnie 
dZo ciasnych ramach eksploatowania d<Jlbre), jak też ich sta.le zwiększającą 
re.nomowanych nazwisk, przv całkowi- się sprawność i bojowość. A że liczne 
tym pominięciu szkolenia narybku, któ zastępy młodzieży, ina skutek właściwej 
ry by godnie ują,ł w swe ręce losy na- opieki, z każdy;m ni.c-mal tygodniem po 
sze.i lekkoatletyki. Młorlzi z.,a.p.aleńcy, pmwiają. swą. formę - ' dzisiaj mamy 
pozostawieni ła.sce trenerów z niepraw- już do naszej dyspOzycjl wielu junio
dziwego z<:larze:nia, marnowa.!i swe ta- rów o wYrównanej, a przy tym wyso
lent:v, które mop:łyby b .vć wyikorzysta,,ne, kiej klasie. 
gdyby im p·oświęcono nieco więcej uwa Pierwsze jaskółki, którym umożliwi-o 
gi. no powaz.meisze starty, w pcl;ni po-

Politrka ta, niestety, jeswz•e w latach twierdziłv słUJ<;zmo.ść stosowanej oo nie 
powojennych kładła po1wr.żny cień na dawna p·olityki. Za przykład może JX>
poczynania władz Iekkootleiycznych. służyć KOrban, który dwukrotnie zdołał 
Cią.gle jeszcze ule~a,no niezrozumiałym już rozprawić się z rutynow.ainym Stat
sup:estiom, które nakar.:vwały odsuwać I kiewiczem - pierwszv raz ina akademir 
pnącę. się wzwyż młodzież o<l poważ- kich mistrzostwach świata w Buda-

J ik-Wy pad I f Ś my w CSR? 
J\onikówna usta"a nowy rekord Polski juniorek 

W Witkowicach w Czechosłowacj: lldbywa 
ły się kilkudniowe zawody lekkoatletyczne 
pod nazwą „Masarykowe Gry", w który'.!h 
udz:ał wzięli również polscy lekkoatleci. Po 
trafili on: odnieść szereg sukcesów. 

Oto wynikl konkurencji, w których st:i.rto
wali nasi lekkoatleci: 

W biegu na 110 m. przez płotki zwyc:ęstwo 
odniósł Tesnar (CSR) w czas:e 15,l sek Skał 
bania zajął 6 miejsce w czasie 16,8 sek. 

Sztafetę 4 razy 100 m. wygrał zes.~ół A TK 
- 43.5 sek. Sztafeta polska zajęła 1 miejsce 
z wynikiem 43,1 sek., lecz została W.yskwali 
fikowana z powodu zm:any toru. 

W skoku wzwyŻ Brzo.zowski zajął 2 miej
sce wyn:kiem 180 t m. za Barką (CSR) dw
nież 180 cm. 

200 m. wygrał bezapelacyjnie Staw'!Zyk, 
oshg3.iąc 22,l sek. 

W biegu na 800 mtr. Korban za j ął 3 miej-

sce wynikiem 1 :57,2 bijąc Staibkiewicza, któ
ry przyszedł piąty w czasie 1:59,7. Konk:i
rencję wygrał W:ntr '.CSR) - 1:55,9. 

W rzucie młotem Masławski był 4-ty z wy 
nikiem 47,01, a Hoffman w trójskoku drugi 
- 13,90 m. 

W konikurencjach kobiecych najw!ększy 
sukces odniosła Konlkówna, wygrywa,!ąc 
rzut dyskiem 39,61 m„ co jest nowym rek'>r 
dem Polski juniorek. 

W b:egu na 6-0 m. Gośclniakówna była 3-
cia z czasem 12,B sek., na 100 m. Moderówna 
zajęła 2 miejsce - 12,7 sek., na 200 m. Cie
ślikówna zajęła 2 miejsce - 26,6 sek„ w sko 
ku w dal Moderówna 'była druga - 510 cm., 
w skoku wzwyż Rą.czewska uplasowała się 
na 6 m:ejscu osiągając 145 cm .. a w pchnię
ciu kulą Bregula.nka wynikiem 12,47 ustą
g:ła jedynie Komarkovej (CSR), '.;.t6ra rz:.i
tem 13,53 ustaliła nowy rekord CSR. 

HEL - Postrach mórz - 16, 18. 20. 
MUZA - Kino nieczynne z powoou remontu z p~leczką -. rak1•etką 
POLONIA - Harry Smith odkrywa Amerv-

kę - l7, l9. 2i. Sezon za ooczątkure turniej o t>uchar ,.Wicka i Wacka" 
PRZEDWIOSNIE - Szalony lotnik. 16, 18 20 
REKORD - Samotny żagiel - 16 - Statek Jeśli ktoś lubi sport, oddaje mu się z ca- l niestowarzyszonych. 5 listopada mamy rr.-

pu łapka - 18. 20. tym sercem. Do tych ludzi należy również wanżowy mecz Łódż - Lubl:n. Chcemy fo~ 
ROBOTNIK - Ulica Gran:czna ;.5.1>'0. · sekretarz ŁOZTS - ob. Dressler, który nie zorganizować turniej międzyszkolny . . Da}e~ 

18, 20.30. może rozstać s'.ę z malutką piłeczką ping- idzie kolej na mecze z Warszawą (męZCZYZ1_11 

R"'MA - !nieci z jednego podwórka - 18, pongową. Korzystając z okazji, że .)dwied7. . ł i kobiety), Wrocławiem, Sląskiem, Pragą V1c 
20. naszą redakcję, przeprowadziliśmy z nim torią (PJzno), przy czym wszystkie ~potk~-

STYLOWY - As .wywiadu - 16, - Za Wa- krótką rozmowę. nia, za wyjątkiem meczu kobiet, odbędą s>ę 
mi pójdą inni - 18, 20. - Co słychać w Zwią.zku? w Łodzi. 

S'WIT - Tragiczny pościg - 18, 20. - Mamy już nowy Zarząd, który po tt- - A co ze sprzętem? 
TĘCZA - Harry Smith odkrywa AmeTykę konstytuowaniu się natychmiast puszcza w · _ I 0 to nie ma obaw. za pośrednictw~m 

16.30. 18.30. 20.30. ruch wszystkie sprężyny . Chcemy publicz'lo- GUKF zamówiliśmy już w CSR 5 tysięcy p~-
TATRY - Skarb - 16, 18, 20. śc: naszej dać iak najw:ęcej bardzo cieka- łeczek : 500 rakietek. Będzie więc i czym 
W1Sł,A - Diabelska Grań - 17, 19, 21. wych imprez. bić ... 
WLÓKNIANZ - Spiewak ni!!znany - 16.30. gato? To lrn.hmdarzyk zapGwi?Ala się chyba bo _ Co słychać z ligą ping-pongow";\? 

18.30, 20.30. fi t d ś · War 
WOLNOSC - Diabelska Grań - 16, 18, 20 - A jakże. 15 października zaczynamy se- - Na•tra amy na pewne ru no Cl w -
ZACHĘTA - Młoda Gwardia. II seria - zon lokalnym turniejem o puchar .. Wicka i szawie, ale sądzę, że wspólnym wysilldem 

Hi.30. 18.30, 20.30 Wacka" oraz b . DKS-u dla -stowarzyszonych zdołamy tę przeszkodę „zdusić" ... 

202. 

- Taką też odbudujemy ją: wy i my! 
- odparł z mocą Strzelmirski. 

I nagle nadleciało ku niemu rzewne 
wspomnienie o Krystynie: może dlatego, 
że słowa Wierusza przypomniały mu to, 
o czym kiedyś, w czasie tamtej długiej, 
niekończącej się nocy ciemności, opowiada 
la mu jego mądra przyjaci6łka. A może 
też dlatego, że rosnący opodal sp6źnionY 
kwiat bławatu był tak samo szafirowy„. 
jak oczy Krystyny! 

peszcie, drugi raz podczas występów na. 
szych lekkoatletów w 05ta.tnich „Masa
rykowych Grach" w Witkowicach. 

Musimy w tych poczynaniach wład·:z; 
lekkoatletycznych uznać pewnego ro
dzaju ~,odwagę". To, że zrwykl-e do na
szych reprezenta.cji v.rysiawiamo raczej 
„g"'iazdy", pomijajl).c utalentowaną, rolo 
dzież, tłumaczyło się obawą o niepo 
myślne wyniki spotkań międzynarOdO.. 
wych. Prz.elama.nie tego przesl,tdu, jeśli 
ri.awet z p.oczJJ.tku mogło się "1-\:ię.zać z 
porażkami młodych zawodników, oka
zało się bardzo korzystne. 
.Młodzież nadzwyczaj sz~rbko zdołała. 

otrzę.:mą.ć się z oszołomienia. w ja:kie 
wprawiaj!). nierutynowane~o zawodni
k.a pierwsze s;tarty o poważnfo.iszym z.na 
czeniu. I dzisiaj może się ona poszczy-
cić nfelada wynikami. · 

Mowa tu właśnie o „Masarykowych 
Grach". Startują.ca w rz.ucie dyskiem 
utalentowana junlOrka krakowska, Ko
nikóW111a, wynikiem 39,61 nie tylko PQ
konała Dobrzańską., która w tej kO'D'ku 
rencii uchodziła w Polsee za niezwycię 
li.oną,, I ecz także zo<>ta wiła z.a S-Ohę. n.aj-
1 epsze dyskobolki czeski-e. 
Przykład K°'rbana 1 KCnikówny Jest. 

dla naszej lekkoatletyki bardzo charak
terystyczny. Cieszę nas nJe tylko ich 
zwycięstwa, lecz przede wszvstkfm to, 
że · przys:clCść polskiej lekkoatletv-ki na
reszcie możemy Oprzeć na naszej mlO
dZieiy. 

Jednak przegrał. .• 
W zawodach kolarskich dla zawodowców 

na dystansie 141 km. o „Wielką Nagrodę Na 
rodów", jakie odbyły się we Francj:, zwyc;ę 
żył Francuz Costes w czasie 3:41 :02,8. Uwa
żany za faworyta 7;w-ycięzca teg0roczn~go 

„Tour de France" - Włoch Coppi, zajął 8-l'ne 
miejsce z czasem gorszym o 4 min. 

Kierunek: Poznań! 
Już czas zamawiać hiletv 
Wielu łodzian będzie się chciało -wybra6 

30 pa źdzJemika do Poznania na mecz drugich 
reprezentacji Polski i CzechoslowacJ\. Chęt· 
ni 'mogą jui tera.z składać zamówienia, kt6-re 
do 10 paźddemika przyjmowane będą w Poz 
na6skim OZPN, Mlelżyóskiego Z. 

11-tka Szwajcarii 
na •• trzec;m b1eeu0 

W międzynarodowym meczu piłkarskim re 
prezentacja Szwajcarii pokonała strasburs;c 
„Radng~Club" w stosunku 6:1. 

Po sukcesy. 
;.... czv po... baty ~ 

Wczora..j wyjechała do Moskwy na 2·-tygod 
niowe tournee po ZSRR 18-osobowa ekipa za 
paśników czechosłowack:ch. Jest to po pływa 
kach i lekkoatletach trzecia · ekLpa CSR za
proszona do Związku Radz:eckiego. 

pośliznęła się i upadła, wypuszczając z l'ąk 
swoje najdroższe brzemię. 

- Moje dziecko! - krzyknęła, a w gło 
sie jej brzmi tyle rozpaczy, że czoło kolu
mny (ażeby nie stratować maleństwa) -
przystanęło automatycznie. 

Załamały się równo idące szeregi, roz
wichrzyło je zamieszanie. 

Jakieś dobre, bratnie ręce podnoszą ie
żącą na ziemi. kobietę, inni porywaią dzie 
cko spod n6g maszerujących za nimi. 

Marek mówi to z jakąś sugestywną si
ła. Ma twarz proroka, a natchnione oczy. 
Strzelmirski - zgnębiony i śmiertelnie t.de 
prymówany przed chwilą - zaczyna się 
ożywiać. Czuje, że serce jego napełnia się 
otuchą. 

Doskakuje do nich podoficer. 
Warszawy, w ogniu walki zrozumiałeś, Ma w zielonych oczach rozjuszenie, w 
jakim jest naprawdę polski robotnik. Że . Rozdział dwudziesty piąty ręce szpicrutę. Nie wie jeszcze co ~ię stało, 

: - Tak sądzisz? 

nie doceniałeś go, że nie wiedziałeś, jakie WZNIOSŁE I 'BARDZO PRZYZIEMNE ale na wszelki wypadek zaczyna okładać 
są ukryte w nim istotne wartości. A ja w ten zimowy przedwieczerz szła uli· sprawc6w zamieszania. 
przekonałem ciebie. Odtąd też spogląda- cami Łodzi w stronę ulicy Łąkowej gru- - Do st1,1 diabł6w! Do stu jasnych pio
liśmv razem śmierci w oczy - i zbliżyła pa Polak6w, złożona z dwustu może o- ri:n6w! Co tu się dzieje! - klnie .ordynar 
nas .do siebie walka o tę samą ideę. sób: dzieci, kobiet i mężczyzn - prze · me. 

- O ideę najpiękniejszą: o wolność i ważnie robotnik6w. Niemłody rob9tnik w szarej marynarce 
' - Wierzę w to! Ostateczne zwycięstwo h b ł S I · k. ' L· 

onor! - za łysy oczy trze m1rs tego. Po bokach, jak złe psy, pilnuiące stada bez płaszcza usiłuje umitygowac rozw~1e 
w teJ· WOJ.nie nie będzie należało do Niem S · · 'd ł k ' · łd -''-- ą ieszcze mne 1 ea Y, o tore warto owiec, kręcą się policjanci. Przek!inają o- czonego zo aKa. · 
ców! Adolf Hitler przegra - a my pozo- i trzeba walczyć, powiem ci więc Jalej. chrypłymi głosami, pokrzykują, tych, · Przewr6ciła się matka z dzieckiem.· 
staniemy i będziemy budować nową Pol- Tak jak biliśmy się razem tu, na tvch którzy zgubili krok popędzają koibami. Nie mogliśmy jej przecież stratować .•• 
skę ! skrwawionych okopach, o honor Pol5ki, Polacy idą w posępnym milczeniu. Cza- Podoficer spogląda z nienawiścią to na 

Przysunął się jeszcze bliżej do siedzące- tak w przyszłości to, co zniszczyło barba sem tylko ktoś westchnie głęboko, czasem w::ttłą Polkę, tulącą w objęciach swoje roz 
g~, tak, Że oparł się ramieniem 0 jego ra- rzyństwo niemieckiego faszyzmu, we j~kieś dziecko zaczyna się skarżyć żało5- płakane maleństwo, to na starego robotni-
m iit. wsp61nej zgodzie odbudować musimy my, me: ka. 

- Pamiętasz jeszcze tę pierwszą naszą robotnicy i chłop: i wy, inteligencja pracu - Tatusiu, bolą. mnie n6Z.ki! - To małe szczenię zdechnie i rak w o• 
rozmowę w dniu, w kt6rym kompania na jąca - ażeby z tych po.pioł6w i gruz/Jw, Ach, te dzieci! Ile to przez nie jest kło bozie!... A ty masz tu za to, że mieszasz 
szego ochotniczego Robotniczego Batalio- ruin i cmentarzysk wyrosła Polska no- potu i trosk najserdeczniejszych! się w nieswoje sprawy! - z całej siły u-
nu wzmocniła wasz odcinek? Powiedzia- wa ... piękniejsza. mocniejsza, sprawiedliw Jakaś wątła kobieta, kt6ra„idąc w pier ' ·zył go szpicrutą w twarz. 
łeś wtedy, że dopiero tu, na barykadach sza„. Polska Dobrego Jutra! . wszym rzędzie, niosła małą dziewczynkę, (D. c. n.\ 
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